 

1/ Tata co roku zabierał mnie, babcię i kuzyna do prababci. (…)
Wraz z kuzynem oraz tatą przemierzaliśmy niezliczone szlaki, budowaliśmy szałasy i przeżywaliśmy przygody, jakich trudno szukać w filmach. Spędzaliśmy całe dnie na zewnątrz razem z Harrkim.

Gdy po dwóch tygodniach chodzenia po górach i rozpieszczania naszego małego wilka wróciliśmy do domu, Harruś przeszedł przemianę w Harolda.

2/ Pamiętam, że w jedną środę przed zajęciami wybraliśmy się z mamą do babci na pyszny obiad. Tata przejął opiekę nad Harrkim.
Gdy byliśmy w trakcie posiłku, zadzwonił telefon mamy. Odebrała i słuchała kogoś w milczeniu, a jej twarz bladła. (…)
– Tata zabrał Harry’ego na spacer do lasu. Spuścił go ze smyczy, żeby mógł pobiegać, i jak to bywało już wiele razy, Harold pognał za dzikim zwierzęciem. Tym razem tata nie może go odnaleźć.
3/ Mój tata jest raczej milczący.
Mama się śmieje, że Harruś przejął jego zwyczaje, to znaczy nigdy nie wyje i prawie nie szczeka. Czasem tylko cichutko pomrukuje. Odgłos ten przypomina płacz maluszka i często nas bawi. (…)
Tata widocznie wziął sobie do serca uwagi mamy, że nasz psiak milczy, bo wdał się w pana. W związku z tym trenował Harrkiego, aby dał głos na zawołanie. Po długich próbach i kilogramach ciastek udało się




